Or.0063-6-19/03

Protokół Nr 19/03

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 9.12.2003r. w godz. 1400 – 1620.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Ryszard Lipiński


- przewodniczący

2) p. Andrzej Gąsiorowski 

3) p. Czesław Kukliński

4) p. Zygmunt Reszczyński

5) p. Krystyna Tuszkiewicz

6) p. Edmund Hapka

7) p. Krystyna Sawicka

8) p. Renata Dąbrowska

Członkowie nieobecni:

1) p. Edward Gabryś

2) p. Zbigniew Gawroński

- usprawiedliwiony

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Mirosław Janowski
- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) p. Gabriela Żakowska 
- Gazeta „Życie Chojnic i okolic”

3) p. Tadeusz Rudnik 
- Komendant Straży Miejskiej

4) p. Maria Błoniarz-Górna 
- Przewodnicząca Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych

5) p. Tomasz Klemann 
- Prezes Miejskich Wodociągów

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p. Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego,

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr II/12/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 9 grudnia 2002r. w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Spółka z o.o. w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków.

· p.Klemann – omówił projekty uchwał oraz przedstawił „Informację dla radnych w sprawie procentowego wzrostu cen za dostarczenie wody i odprowadzenie ścieków” (w załączeniu). Powiedział m.in., cena wody rośnie o 1,6%. Taryfa A za ścieki rośnie o 3,9%. Jeśli chodzi o wzrost 1,6%, to jest to wzrost spowodowany generalnie przewidywanym wzrostem nośników energii i dlatego tylko w ramach planowanej inflacji w roku przyszłym, nawet troszeczkę poniżej. Jeśli chodzi o wzrost taryfy A za wodę i ścieki troszeczkę znamienny jest układ ten, który się pokazał w porównaniu do taryfy B i C. W ubiegłym roku przy podejmowaniu uchwały w sprawie zbiorowego zaopatrzenia w wodę i odprowadzenie ścieków, w związku z tym, że przejęto duży majątek na oczyszczalni ścieków Zgromadzenie Wspólników w osobie Pana Burmistrza zdecydowało, że nie amortyzujemy 300 tys. zł w sieci kanalizacyjnej, aby od razu nie obciążać mieszkańców taką kwotą podwyżek w związku z przejęciem majątku o wartości 14 mln zł. Powiedziane również było, że to 300 tys. zł, ze względu na to, że Miejskie Wodociągi prowadzą wszystkie inwestycje, które do tej pory prowadziło miasto, jeżeli chodzi o rozbudowę i modernizację sieci wodociągowo-kanalizacyjnej wróci do nas w roku następnym, a więc wróciło w planowanych taryfach na rok 2004. Taryfa B i C spadła, a z tego powodu, że wzrosła nam ilość ścieków dostarczanych bezpośrednio na oczyszczalnie ścieków z terenu Gminy. 180.000 m3 rocznie więcej ścieków trafia z kierunku Charzykowa. Wzrost kosztów eksploatacji sieci kanalizacyjnej będzie związany li tylko ze wzrostem inflacyjnym, ponieważ amortyzujemy już cały majątek. Może zdarzyć się sytuacja, że jeśli Gmina zachowa tą dynamikę wzrostu ścieków do nas dostarczanych, że w przyszłym roku na ściekach wzrostu ceny nie będzie, ale to tylko przy takich teoretycznych założeniach, że wytworzony przez nas majątek trwały na obiektach oczyszczania, transportu ścieków, dostarczenia od odbiorców usług będzie porównywalny ze wzrostem przychodów związanych z odbiorem większej ilości ścieków z Gminy. W przedstawionych materiałach tak symulacyjnie bardzo przyjęto kalkulację wzrostu kosztów dla czteroosobowej rodziny w układzie miesięcznym. Ten wzrost skutkuje dla 4 osób w układzie miesięcznym, zakładając, że średnio osoba zużywa 3,5 m3 wody na miesiąc – 2,10 zł. O tyle wzrosną koszty utrzymania czteroosobowej rodziny miesięcznie w związku z tym, że cena za wodę i ścieki wzrasta o takie, a nie inne procenty. Jak ma się ta cena do cen w innych miastach? Izba Gospodarcza Wodociągi Polskie co roku przygotowuje zestawienia dotyczące cen za wodę i ścieki na terenie całego kraju. Praktycznie 98% firm wodociągowych zrzeszonych jest w Izbie Gospodarczej z siedzibą w Bydgoszczy. Pozwoliliśmy sobie przedstawić miasta, które z reguły najbardziej państwa interesowały i są to miasta z naszego regionu zestawienie w załączeniu). Jest tutaj województwo pomorskie, zachodnio-pomorskie, województwo kujawsko-pomorskie, część województwa wielkopolskiego, m.in. Grodzisk Mazowiecki, który był do tej pory przedstawiony, jako sztandarowy sposób przekształcenia własnościowego spółki. Tam jest spółka z o.o., ale z udziałem kapitału zewnętrznego i kapitału, który dzierży część mieszkańców miasta. Ta spółka jest elementem większego holdingu, który funkcjonuje na terenie Grodziska Mazowieckiego. Jak zauważycie państwo nasza cena tegoroczna, bo to są ceny na dzień 28.10.2003r., jest bez kolorowania, a kolorem zielonym oznaczone są ceny za wodę i ścieki niższe, ale proszę zauważyć, że w wypadku dwóch przedsiębiorstw to jest opłata tylko za wodę, dlatego jest niższa ta opłata za te media i w jednym wypadku jest to tylko opłata za ścieki. Czyli porównując ceny do tych okolicznych firm tylko 4 firmy mają ceny niższe od nas ze względu na posiadany taki a nie inny układ technologiczny. 

· p.Sawicka – uważa, że jest w sumie drogo?

· p.Klemann – dlaczego drogi? Każda podwyżka, to będzie więcej niż do tej pory. Tak, że można powiedzieć, że drożej niż było dotychczas, ale układ jest taki, że przejmujemy wszystkie inwestycje. Faktycznie miasto zwolnione z obowiązku inwestowania w sieć wodociągowo-kanalizacyjną. Ten cały ciężar inwestycji do tej pory 1,9 mln zł jest rok rocznie inwestowany w modernizację i rozbudowę sieci wodociągowo-kanalizacyjnej. Dlatego spółka posiada fundusz amortyzacyjny, który jest w całości przeznaczany na inwestycje. Jest to troszeczkę kuriozum i trudno przyjąć tak wprost do wiadomości mieszkańcom, ale każda złotówka przez nas zainwestowana daje możliwość amortyzacji średnio 3 groszy wytworzonego i oddanego do użytku majątku. Jakość wody jest na standardach europejskich, ponieważ pilnujemy się ze względu na to, co dzieje się w ościennych gminach. Były problemy z obecności bakterii w wodociągach, które zarządzane są przez „Tuchwod”. My w tej chwili „dmuchamy na zimne”, sprawdzamy wyniki badań „Sanepidu”. Pojechaliśmy ostatnio do Bydgoszczy, żeby sprawdzić swoją wodę (już niezależnie całkiem) i muszę powiedzieć, że byli tam zdziwieni, ponieważ oddajemy im wodę, jakiej nikt w okolicy nie ma. Tak, że się czym pochwalić. Wodę mamy naprawdę na standardach europejskich i bez problemu możemy wchodzić w przyszłości do Unii. Jeśli chodzi o jakość i koszty eksploatacyjne, to koszta eksploatacji na oczyszczalni ścieków już nie rosną. Jesteśmy w stanie na tyle elastycznie modelować układ, który jest zaprojektowany na 14 tys. m3, że przy 5 – 6 tys. nie rosną nam koszty eksploatacji oczyszczalni ścieków. To po prostu ze względu na to, że my również używamy energię. Dlatego, że nam również potrzebne są inne nośniki energii typu paliwo, gaz do tego, żeby świadczyć te podstawowe usługi na takich standardach, jak określiliśmy u siebie w regulaminie świadczenia usług i na jaki nakłada na nas ustawa o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę. 

· p.Hapka – zapytał, ile jest kilometrów sieci wodociągowej, a ile kanalizacyjnej?

· p.Klemann – odpowiedział, że granicach 90 km sieci kanalizacji sanitarnej i ok. 120 km sieci wodociągowej.

· p.Hapka – zapytał, ile z tego jest w roku remontowane?

· p.Klemann – odpowiedział, że w roku jest remontowane 3 – 4 km sieci. Generalnie robimy to, gdzie uciekam spod dróg. Jeśli remontujemy, to polega to na wymianie, czyli praktycznie jest to inwestycja, bo wymieniamy cały odcinek. Remonty, które miały by być bieżące, to jest tylko reakcja na awarie, czyli koszty związane z tym, że musimy zabezpieczyć to miejsce i pewien okres używalności tego wodociągu i stan techniczny wskazuje, że musimy go już wymienić, to remont polega na inwestycji, czyli na odtworzeniu tego majątku, który tam zafunkcjonował. Nie przeprowadzamy takich remontach, jak to się robi w innych wodociągach, że czyści się wodociąg, wymienia się nawiertki itd. Przy tym stanie użytkowania, gdzie to funkcjonuje w ziemi nie możemy elementami wymieniać w drodze.

· p.Hapka – z istniejących sieci, gdzie jest taki odcinek, który wymaga natychmiastowej reakcji, że jest to stan bardzo zły?

· p.Klemann – decyzje dotyczące tego, co będziemy robić zapadły już w planie inwestycyjnym, który był zatwierdzany. Te inwestycje zdaniem kierowników sieciowych, to są inwestycje, które musimy niezbędnie wykonać. Oczywiście oprócz tego trafią nam się rzeczy, które nagle okaże się, że jest inwestycja drogowa i trzeba pewne elementy wymienić. Troszeczkę dla nas zbyt usztywniony sposób inwestowania, ponieważ nie możemy reagować tak ad hoc na ruch, który wykonuje Zarząd Dróg Powiatowych, czy drogi miejskie, my musimy te inwestycje u mieścić w planie inwestycyjnym m.in. dlatego, że taryfy wymagają pokazania skutków cenowych inwestycji, które wykonujemy. 100 tys. zł zainwestowane, 30 zł amortyzacji w roku przyszłym do oddania więcej, a więc muszę pokazać, że skoro 1,9 mln zł, to 600 tys. zł mam więcej. Dlatego to nam trochę utrudnia sprawę, ale myślę, że ze strony radnych przynajmniej jakieś zrozumienie, że ten plan będziemy na pewno weryfikować, jeśli nie co roku przy taryfach, to może zdarzyć się w trakcie roku jeszcze jakaś weryfikacja inwestycji. 

· p.Lipiński – zapytał, czy stan wody jest na tyle dobry, że można bez obaw ją spożywać prosto z kranu?

· p.Klemann – nie bez kozery powiedziałem o wynikach badań w laboratorium w Bydgoszczy i muszę powiedzieć, że to była woda pobrana u nas w budynku wodociągów, czyli to jest woda, którą dostarczamy państwu. Trzeba rozgraniczyć. My mamy trochę inne wymagania, jeśli chodzi o warunki, jakie powinna spełnić woda pitna, niż woda w butelce. Te wody to są z reguły wody mineralne, które zawierają zwiększoną ilość związków mineralnych. My praktycznie takie parametry musimy spełnić, to jest brak związków żelaza, które musza zmieścić się poniżej 0,2 mgr/dm3, praktycznie brak związków manganu poniżej 0,05 mgr/dm3 i brak obecności bakterii. To są trzy takie sztandarowe elementy, które musimy spełnić. Metalów ciężkich oczywiście nie ma. Może Pan spokojnie tą wodę pić. Dla zobrazowania, jak czysta jest ta woda, to mogę powiedzieć, że średnio nasze wody są ujmowane na głębokości 90 m pod poziomem gruntu. Wszystkie studnie czwartorzędowe, jedna studnia tylko trzeciorzędowa na głębokości 160 m pod poziomem gruntu. Czas wymiany wody, czyli czas infiltracji wody z gruntu do tego ujęcia wynosi 25 lat. Tak, że po 25 latach dopiero woda, która spadała tutaj infiltruje z gruntu, z jeziora, bo głownie ujęcie to jest w Funce, trafia do źródeł wodonośnych.

Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr II/12/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 9 grudnia 2002r. w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Spółka z o.o. w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków.

· Projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2004.

· p.Błoniarz-Górna – omówiła projekt uchwały. Powiedział m.in., że jest obligatoryjnym obowiązkiem, aby Rada Miejska zatwierdziła Miejski Program Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2004 i w związku z tym przedstawiamy państwu propozycję. Jest to związane z ustawą z 1982 r., ze stanem prawnym na 3 września 2003 r. – na tej podstawie był opracowywany ten program. Tak jak w poprzednich latach będziemy nadal prowadzić kontrolę punktów sprzedaży alkoholu pod względem zabezpieczenia odpowiednich wywieszek i pod względem reklam, które nie mogą być w punktach sprzedaży, oprócz lokali, które mają prawo to mieć. Z tym, że w tej chwili ustawa stała się w punkcie reklam dosyć liberalna ta, że praktycznie komisja nie może nikomu za dużo zarzucić, bo zawsze znajdzie jakieś wyjście z naszych zarzutów. Te kontrole odbywają się poprzez jeżdżenie raz w miesiącu po wszystkich punktach i sporządzanie protokołów. Niemniej te komisje udają się również tam, gdzie następują pewne sygnały, np. na Osiedlu Kolejarz komisja była kilkakrotnie ze względu na zainteresowanie Pani Przewodniczącej, gdzie spożywanie w lokalach, poza lokalami był bałagan, spożywanie nie do tej godziny. Ustawodawca zrobił nam taką złą robotę, że w tej chwili samorządy nie muszą wyrazić zgody na to, żeby była sprzedaż alkoholu, ale znalazłam wyjście – muszą natomiast wyrazić zgodę na dłuższe otwarcie. Tak, że tylko do 22:00, a jeżeli ktoś chce dłużej, to musi na to wyrazić zgodę samorząd. Na kontrole jeździmy ze strażnikami miejskimi, którzy pracują w swoim zakresie. Następna sprawa, to są świetlice socjoterapeutyczne, które nadal będziemy utrzymywać. Jest ich 8. Prawie na każdym osiedlu jest taka świetlica. Znajdują się one w szkołach. Poza tym mamy świetlicę na ul. Strzeleckiej, w parafii pw. MBKP i w Przedszkolu Samorządowym nr 7 przy ul. Wyszyńskiego. Ta świetlica jest o zupełnie innym profilu. Owszem działa profilaktycznie, obejmuje opieka dzieci z rodzin patologicznych, ale tam są wspaniałe zajęcia, bo są malarskie, teatralne. Jest ona bardzo dobra i należy chwalić, że takie coś istnieje. Chcemy te świetlice utrzymać nadal i to jest nasz obowiązek. Trzecia rzecz, która jest najważniejsza, to motywowanie do leczenia. Jeżeli dany człowiek, który jest zagrożony problemem nie chce się dać zmotywować, to musimy wystąpić do sądu, aby tą sprawę rozstrzygnął. Niemniej muszę powiedzieć, że w tej chwili musimy zwiększyć pomoc terapeutyczną. Nie tylko dla dzieci, ale dla rodzin tych dzieci, bo tragedia jest, gdy dziecko przez 2 godziny ma opiekę pedagogów, psychologów, ludzi z wykształceniem, przygotowaniem, a wraca do domu, do tej samej atmosfery, więc na siłę próbujemy w tej chwili rodziców brać na takie szkolenie. Było pierwsze takie szkolenie i przyszło 5 pań. Zobaczymy co będzie dalej, może to zatoczy większe kręgi i mamy nadzieję, że tak będzie. W przyszłym roku musi być także zebrana grupa dorosłych dzieci alkoholików. Są to dzieci, które już dorosły, a wychodzą z rodzin alkoholowych, bo w pewnym momencie urwała się jakby nasza pomoc. Dzieci z podstawówki, dzieci z gimnazjum i co dalej? Więc również dochodzi ta grupa socjoterapeutyczna dorosłych dzieci alkoholików. Niemniej pomagamy również anonimowym alkoholikom i AL-ANON. Jest to grupa osób współuzależnionych i oni również musza wiedzieć, jak mogą reagować w sytuacjach, jak druga osoba pije, jak się mają zachować, gdzie mają szukać pomocy. Novum w tym programie będzie punkt konsultacyjny w ośrodku na ul. Strzeleckiej, gdzie będą działać specjaliści od spraw przemocy, od spraw uzależnień i przeszkoleni członkowie komisji. Będziemy czekać na osoby, które chcą się zgłosić, a myślimy, że takich osób jest dużo, bo nie bardzo każdy chce iść do Urzędu, a tam z boku na ul. Strzeleckiej przyjdą po poradę i żeby im pomóc. Jednocześnie na ul. Strzeleckiej cały czas dyżuruje radca prawny, bo te sprawy związane z alkoholem niestety kończą się najczęściej różnymi sprawami sądowymi. Jednocześnie muszę powiedzieć, ponieważ komisja zauważyła, że w naszym mieście narasta lawinowo sprawa narkotyków, to mamy świadomość, wobec tego będziemy starali się i mamy to w planie otworzyć punkt informacyjny dla narkomanów. Będzie to bardzo trudne, bo narkomani nie chcą się tak przyznać, ale ja wiem, że przy pomocy Straży Miejskiej będzie to możliwe i musimy zacząć już działać. Szkoliliśmy nauczycieli szkół podstawowych i szkół gimnazjalnych. Mamy ich ponad 90 osób przeszkolonych i dlatego w przyszłym roku chcemy, żeby ta młodzież nasza miała również podporę w naszych działaniach, przeszkolić nauczycieli ze szkół ponadgimnazjalnych w sprawach przemocy i uzależnień, bo już w tej chwili nie mówimy o samym alkoholizmie, ale również o uzależnieniach. Jednocześnie muszę powiedzieć, że 30 tys. zł musimy przekazać do MOPS-u na dożywianie dzieci, ponieważ państwo odebrało MOPS-owi. Kwestia finansowa komisji jest w dosyć marnym stanie w tej chwil, bo w tej chwili płacenie koncesji wygląda tak, że jeżeli ktoś, kto kontynuuje płaci więcej, a ktoś, kto od początku płaci mniej i mamy taki przekład, że jedna firma zrezygnowała, oddała nam koncesję, a nowi wzięli i mają ją za 600 zł zamiast za 4.000 zł. Mamy dużo przykładów, że rezygnują sprzedawcy z ciężkich alkoholi, ale blokują nam całą koncesję, bo trzymają „tanie wino” i piwo, ale opłata jest co najmniej o 1.000 zł mniejsza. Więc zaczyna tych pieniędzy być coraz mniej, dlatego każdy grosz musimy bardzo konkretnie rozliczyć i konkretnie wydać. Novum w ogóle w tym wszystkim jest coś takiego, że musimy zacząć się opiekować ludźmi, którzy mogą ulec wykluczeniu społecznemu. Powinien to prowadzić MOPS, ale ponieważ ludzie tam są nie przeszkoleni, to zaczynamy my i potem chętnie oddamy, jak już tą sprawę rozpropagujemy. Chodzi tutaj o to, żeby ludzie nie byli wykluczeni społecznie. Są to lidzie, którzy najczęściej 3 lata już nie mają pracy, więc trzeba będzie dla nich zorganizować przeszkolenia. Będzie to tzw. zatrudnienie społeczne. Z tym, że muszę powiedzieć, iż na razie nie możemy się rzucać na taki szeroki front. Chcemy utworzyć klub, który będzie właśnie integrował społeczne grupy zagrożone wykluczeniem społecznym i chcemy ten klub integracji społecznej w tym roku zorganizować. Musimy na niego przeznaczyć 93 tys. zł dlatego, że występujemy z tym naszym działaniem do programu PHARE o dotację. To wszystko, co my robimy bez tego zapisu do tej pory, że staramy się, żeby ci ludzie nie pili, żeby dzieci miały opiekę, to wszystko już jest też pewnymi punktami zawartymi w tej integracji społecznej, bo my przecież staramy się powrócić ludzi nadużywających alkoholu do społeczeństwa, żeby ich leczyć, żeby byli trzeźwi, staramy się o pracę. Tak, że my już to robimy, ale teraz musieliśmy to zawrzeć w osobnym punkcie, bo musimy takie informacje do 5 stycznia wysłać do PHARE. Mam nadzieję, że chociaż parę groszy wpłynie, a jak nie wpłynie, to dalej będziemy robić swoje. Chciałam zaznaczyć, że członkowie komisji, którzy będą mieli dyżur w tym punkcie konsultacyjnym, to dostaną 10 zł na godzinę, ale tylko w przypadku, gdy będą osoby zainteresowane. Tak, że na początek na pewno będziemy to robić społecznie, bo zapewne z początku nie będzie wielkiego zainteresowania. Tak samo, jak my z tych groszy, które dostajemy za komisję, składamy się co miesiąc na jedzenie dla dzieci do świetlic. Jedna obawa, to brak tych pieniędzy, bo mamy na ukończeniu naszą inwestycję. Państwo tam nie byli. Ja bardzo żałuję, że nie wiedziałam, kiedyście jechali do hospicjum, bo bym was zaraz poprosiła na nasza inwestycję, ale nic straconego, bo na pewno będziecie na otwarciu. Jest to spora sala gimnastyczna, prawie o pełnych wymiarach do piłki siatkowej, bo merytorycznie jest słuszniejsze, żeby ci z klubu AA, czy dzieci ze świetlic nie siedziały i rozmawiały, jak w domu źle, a lepiej grać piłkę. Poza tym nie mieliśmy miejsca na te duże spotkania, na mityngi i chodziliśmy po szkołach. Dlaczego? Nich czują się gospodarzami, będzie lepiej. Garaże znajdujące się z tyłu będą rozebrane i cały plac zagospodarujemy sami. Tam utworzymy boisko do piłki siatkowej, chcemy kupić ten piękny ogródek jordanowski z wymogami Unii Europejskiej i tam będzie takie prawdziwe centrum pomocy osobom uzależnionym, współuzależnionym i dla ich dzieci i nie tylko od alkoholu. To właśnie jest najtrudniejsze w przyszłym roku – przejść przez te narkotyki. 

· p.Reszczyński – chodząc u mnie po osiedlu i rozmawiając skarżą się kierownicy sklepów i punktów sprzedaży, że komisja podchodzi w sposób bardzo rygorystyczny, ostry w stosunku co do reklam, do ludzi, którzy kupują. Moje zdanie jest takie, jesteśmy wszyscy ludźmi. Jak ktoś tego nie nadużywa, bądźmy troszeczkę tak bardziej. Takie jest moje zdanie. Ja chodzę, to nie widzę pijaków w obrębie tych sklepów, co są u mnie. Jest to co jest i ja bym miał taką prośbę, że jak by szło, to bym miał tyle. Dziękuję.

· p.Błoniarz-Górna – ja bardzo się cieszę, że jest taka opinia o podkomisji, że jest surowa, rygorystyczna. Jestem zadowolona. Niemniej ja bym miała jedno pytanie, niech pan się zapyta, czy ktoś został ukarany? To jest najważniejsze w tym, że powiedzą, że nakażą, że nie wolno, ale czy ktoś został finansowo ukarany? Ja do tej pory, ale to ze Straży Miejskiej, bo z komisji nie. 

· p.Rudnik – ja bym chciał nadmienić, że art. 43 ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, który mówi o tym, że nie wolno spożywać w miejscach publicznych, tym bardziej w sklepach napojów alkoholowych, nie mówi o tym, że wolno pouczyć. Powinna być kara grzywny bezwzględna. Nie ma kary nagany i to strażnicy mają obowiązek egzekwować. Każdy przyłapany na spożywaniu alkoholu w sklepie, bądź w miejscu publicznym do tego nie dozwolonym zostaje karany, bądź to grzywną w postępowaniu mandatowym, bądź to wnioskiem do Sądu Grodzkiego. Takie są wymogi prawne.

· p.Błoniarz-Górna – a jednak członkowie komisji najpierw pouczają. Członkowie podkomisji ds. kontroli rozwozili wszystkim listy motywacyjne podpisane przez Burmistrza i Komendanta Straży Miejskiej, żeby młodzieży nie sprzedawano alkoholu. To były takie prośby. My po prostu prosimy, a w momencie, jak nie „złapiemy za rękę”, to nic nie zrobimy. 

· p.Reszczyński – czy u nas się dzieje w tej sprawie, że piwo nie będzie napojem alkoholowym?

· p.Błoniarz-Górna – nie.

· p.Reszczyński – bo tyle co ja wiem, to w całej Europie piwo nie jest napojem alkoholowym.

· p.Błoniarz-Górna – jest wszędzie.

· p.Sawicka – ponieważ mamy wyrażać opinię na temat długości otwarcia punktów gastronomicznych i sklepów, wic ja bym miała taką prośbę, ż jeżeli ja dam swoja opinię, że uważam, że nie powinno być dłużej, np. jak do 22:00, to prosiłabym, żebym dostała odpowiedź na to, jak zdecydowano.

· p.Błoniarz-Górna – dobrze. 

· p.Lipiński – wyjaśnił, że kilka miesięcy temu ten problem stanął, kiedy na Radzie był Dyrektor Urzędu Miejskiego p. Robert Wajlonis i Rada Samorządów Osiedlowych miała pewne zastrzeżenia, że zmienia się opinie samorządów. Oczywiście mogą one ulec zmianie, bo nie jesteśmy wszystkowiedzący, ale jeżeli jest taka zmiana, to przyzwoitość nakazuje, żeby odpowiedni wydział Urzędu poinformował samorząd, że sprawa została załatwiona tak, czy inaczej. Żebyśmy my byli zorientowani, że ten problem został ujęty inaczej i do tej decyzji miało być uzasadnienie dlaczego i tego konsekwentnie będziemy bronić, bo tak być powinno. 

Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2004.

Projekt uchwały w sprawie opłat za parkowanie pojazdów samochodowych na drogach publicznych na terenie Chojnic w strefie płatnego parkowania.

· p.Rudnik – omówił projekt uchwały. Powiedział m.in., że zgodnie z orzeczeniem Trybunału Konstytucyjnego 30 listopada przestała funkcjonować w mieście Chojnice strefa płatnego parkowania. Chcąc kontynuować tego typu funkcjonowanie strefy należało przygotować odpowiedni, stosowny do zmieniających się przepisów, projekt uchwały. Taki projekt został na polecenie Burmistrza przeze mnie przygotowany. Projekt uchwały nie zawiera, jak poprzedni, dodatkowego załącznika, którym miałby być regulamin. Natomiast wszystkie informacje o funkcjonowaniu tej strefy są zawarte w uchwale. Jest to projekt, który odbiega nieco od  strefy płatnego parkowania, która funkcjonowała do tej pory. Do tej pory mieliśmy płatne parkowanie na ul. Młyńskiej, Gimnazjalnej. Pl. Kościelny, Nowe Miasto, parking Mickiewicza, parking przy „Skarbówce” i parking Mickiewicza przy ogródku jordanowskim. W tej chwili strefa płatnego parkowania ma objąć niejako taki kwartał, który zamyka się ulicami Mickiewicza, Młyńska, Cechowa, Bankowa i Kościuszki. Wszystkie ulice, które są wewnątrz są w strefie płatnego parkowania. Niemniej płatne parkowanie odbywa się tylko i wyłącznie, zgodnie z zapisem ustawy, w wyznaczonych miejscach postojowych. Czyli tam, gdzie jest zakaz tam jest zakaz, natomiast tam, gdzie jest wyznaczony parking jest to parking płatny. Sam znak strefy płatnego parkowania (D-45) jest specyficznym znakiem, który obowiązuje na pewnym określonym odcinku drogi i jego koniec jest tylko wówczas, kiedy jest następujący znak odwołujący, czyli znak D-44. Tak akurat się złożyło, że ta strefa obejmuje ulice, do których jest wjazd i można go spokojnie zamknąć. Do tej pory strefa funkcjonowała w godzinach 9:00 – 17:00. Propozycja jest, aby wydłużyć funkcjonowanie strefy od godz. 8:00 – 18:00. Powód przede wszystkim taki, iż po godz. 17-tej funkcjonują punkty handlowe, natomiast nie ma możliwości zaparkowania pojazdu. Parkują pojazdy wszędzie. W związku z tym zaproponowaliśmy, aby wydłużyć ten czasookres funkcjonowania strefy. Zaproponowaliśmy również kilka nowych miejsc, które miałyby obejmować płatne parkowanie. Były tzw. strefy rozładunku na ul. 31 Staroszkolnej, Krętej i tam proponujemy wprowadzić w miejsce tych stref rozładunku strefę płatnego parkowania, jak również ul. Gimnazjalna, Nowe Miasto też chcemy tutaj wprowadzić strefę płatnego parkowania. Ma to doprowadzić do tego, aby rotacja pojazdów była większa niż jest w tej chwili, gdzie praktycznie od godz. 9-tej, 10-tej samochody stoją na 99% miejsc parkingowych, rotacja jest znikoma i faktycznie miejsc parkingowych w centrum w tej chwili nie ma. Dlatego uważam, iż wprowadzenie tej strefy płatnego parkowania jest zasadne i z takim wnioskiem Burmistrz wystąpił.

· p.Sawicka – ile nasze miasto ma z takiej właśnie strefy parkowania? Ile zarabiamy my, jako miasto, nie ci, którzy biorą tam pieniądze, tylko miasto?

· p.Rudnik – do tej pory sytuacja wyglądała w ten sposób, iż strefę płatnego parkowania w drodze przetargu prowadził podmiot fizyczny, który zbierał opłaty, a za udostępnienie tych miejsc parkingowych płacił ryczałtową stawkę dla miasta w wysokości ok. 5.000 zł, bo ona się kształtowała różnie, ponieważ pogrzeby były zwolnione, różny był układ na Pl. Kościelny w miarę luźny. Tak, że oscylowało to w granicach kwoty 5.000 zł miesięcznie czystego dochodu dla miasta. Chciałbym jeszcze dodać, iż w nowelizacji ustawy o drogach publicznych zapis jest specyficzny, że praktycznie nie powinny tego wykonywać spółki, tylko powinien to wykonać, bądź zarząd drogi, bądź zarządca ruchy i tutaj prawnicy jeszcze się głowią, w jaki sposób będą te należności pobierane. Czy ewentualnie będzie to na zasadzie, jak do tej pory, nie na dzierżawę, a będzie sprzedaż biletów i cały dochód będzie wpływał i jakieś wynagrodzenie z tego tytułu będzie. Bądź też zastanawiamy się nad ewentualną instalacja parkometrów, czyli tutaj trzeba rozeznać koszty, jakie trzeba by było ponieść zakupu i instalacji, jak również koszty funkcjonowania i napraw, czy kosztów eksploatacji tych urządzeń. Chciałbym dodać jeszcze, że takie novum jest – ustawodawca przewidział, iż samorząd może wprowadzić opłatę dodatkową za nie uiszczenie opłaty. Do tej pory taka opłata u nas nie funkcjonowała. Natomiast tu jest taka propozycja, żeby opłata dodatkowa za nie wykupienie w strefie płatnego parkowania biletu parkingowego, czy karty parkingowej wynosiła 50 zł. 

· p.Hapka – w § 4 pkt 7 projektu uchwały jest zapis, że wprowadza się zerowe stawki opłat dla pojazdów Zakładu Energetycznego, Wodociągów, Gazowni usuwających awarie w pasie drogowym i czy tylko w pasie drogowym, bo my np. jedziemy do odbiorców i stajemy. Bo jak w pasie drogowym, to rozumiem, że jest dół tam i wymieniamy, a jak jedziemy załatwiać tam, czy odłączać kogoś, czy coś takiego?

· p.Rudnik – uznaliśmy, iż jest to tak mała strefa dla zakładu, który tutaj wykonuje pewne działania, że jeżeli w tym pasie drogowym wykonuje naprawy instalacji oświetleniowej, tudzież inne energetyczne, może zostać zwolniony. W innym wypadku może wykupi abonament, bądź jednorazowa opłatę. To jest projekt uchwały, decyzja należy do Rady, czy ewentualny wniosek, czy zmiana może być tutaj przez komisje wnioskowana jakaś. Można to różnie zrozumieć, bo np. jeżeli do mnie, jeżeli mieszkam w strefie, przyjadą wodociągi wykonać usługę, to nie wiem dlaczego miałyby być zwolnione? Natomiast rozgraniczyć to jest nie sposób. Dlatego uznaliśmy, iż jeżeli to dotycz pasa drogowego, to i tak ten wykonawca poniesie koszty z uwagi na to, że ustawa o rogach publicznych wprowadza opłaty za zajęcie pasa drogowego, które są bardzo wysokie i one zależne są od wykonywania zadania. Czyli ewentualnie, jeżeli to jest związane właśnie z pasem drogowym, to tutaj są dodatkowe koszty na wykonawcę już nałożone. 

· p.Hapka – mam drugie pytanie – kultura tych parkingowych?

· p.Rudnik – będę jutro proponował Burmistrzowi, aby pójść w kierunku zakupu parkometrów, z uwagi na to, że nakładając obowiązek na kierowcę pojazdu, który chce wjechać w strefę i zaparkować pojazd i obligując go do tego, żeby wykupił bilet musimy mu udostępnić. Nie możemy nałożyć obowiązku na tego, który sprzedaje bilet, tylko na tego, który parkuje, z uwagi na ewentualną konsekwencję karną, wynikającą z uchwały. Będę rozmawiał, bo uważam, że taki system jest bardziej ekonomiczny i daje nam obraz efektywności funkcjonowania tej strefy. Z wyliczeń moich wynika, iż przy 50% obłożeniu strefy parkowania, którą zaproponowaliśmy, to jest ok. 230 miejsc parkingowych, to jest roczny dochód w granicach 300.000 zł. Nie wiem, jaka tu może być granica błędu, bo z obserwacji wynika, że niektóre parkingi mają małe obłożenie, a inne znowu bardzo duże, czy znaczne. Dlatego to wyliczenie jest 50%. Zakup jednego parkometru, bez przetargu, to jest koszt rzędu 12.000– 13.000 zł. Potrzeba by było ok. 13 – 15 parkometrów. Czynnik ludzki do tego jest też wymagany ze względu na funkcje kontrolną. 

· p.Reszczyński – ja nie mogę się tutaj doczytać, czy samorządowcy będą mieli jakąś zniżkę, jak przyjedziemy załatwiać sprawy służbowe, czy musimy uiścić tą opłatę?

· p.Rudnik – to jest też jeden z wniosków, który może być przez państwo przyjęty i dany do rozpatrzenia przez radnych. Wiem, że np. w mieście Krakowie abonament roczny dla radnego jest 24 zł, bezpłatny wjazd mają prezydenci miasta wyłonieni w wolnych wyborach od 1990 r. Tak, że są pewne przywileje. Natomiast decyzja należy do Rady. Uważam, iż wnioski o zerową stawkę, czy ewentualnie abonament preferencyjny dla różnego rodzaju jednostek samorządowych, czy osób, które funkcjonują, jako wybrane do rad, czy do samorządu, można coś takiego zaproponować radzie Miejskiej do przegłosowania. Ja ze swojej strony nie wnosiłem takich propozycji z prostych względów – nie chcę być posądzony o jakąś stronniczość, że jednym dam, drugim nie. Najprostszym rozwiązaniem byłaby propozycja, jak w Krakowie. Nie jest to duży wydatek – rocznie 24, czy 25 zł i tu jest kwestia ewentualnie potem już wystawienia jakiejś przepustki, czy uprawnienia. Ja nie mówię, że coś takiego nie jest dopuszczalne, bo już miesięczny abonament kosztuje 100 zł, czy jeszcze droższe są półroczne, czy roczne.

· p.Gąsiorowski – teraz, kiedy nie obowiązują opłaty parkingowe jasno wynika, że miasto jest zablokowane, bo nie ma rotacji. Wtedy, kiedy trzeba płacić jednak ludzie się liczą z tym, że stają na godzinę i odjeżdżają, bo nie chcą płacić więcej, a dzisiaj przyjeżdżają, stawiają samochody, nie odjeżdżają, nie wykupują i uważają, że to im się należy. Nie jest możliwe rozluźnienie centrum, jeśli nie będzie parkingu. Dobrze, że myśli się o wprowadzeniu parkometrów, bo uważam, że to nam pokaże, jakie są rzeczywiste dochody z tych parkingów. Może na początek zakup tych parkometrów będzie drogi, bo to jednak trzeba wydać jakąś kwotę pieniędzy, ale one szybko powinny się zwrócić. Tym bardziej, że w tej chwili tak naprawdę nie wiemy ile jest kasowane, czy rzeczywiście jest kasowane. Myśmy, opiniując ten projekt na Zarządzie Powiatu, sformułowali taki wniosek, aby na ul. Młyńskiej nie było parkowania ukośnego, a parkowanie wzdłużne. Ulica jest wąska i czasami jak stanie samochód o większych gabarytach, to nie można nawet przejechać. W związku z tym uważam, że tych parę miejsc się straci, bo jednak to wzdłużne parkowanie musi mieć więcej miejsca, niemniej będzie bezpieczniej na tej ulicy. Myślę, że powinniśmy, jako samorządowcy postawić ten wniosek, ja nie mówię, że byśmy mogli parkować za darmo, niech to będzie ten abonament jakiś symboliczny, który będzie można wykupić i rzeczywiście czasami przyjeżdża się na chwilę, aby zostawić jakiś dokument, czy o coś się spytać, coś chwileczkę załatwić i już trzeba płacić. Tak, że myślę, że to będzie z pożytkiem, i dla nas, ale myślę, że ułatwi nam to wszystkim razem nasza pracę. Przecież my pracujemy generalnie społecznie i te nawet diety, które dostajemy też tak do końca nie wynagradzają nam naszego trudu, który w tym zakresie ponosimy. Więc myślę, że symbolicznie akurat tutaj mógłby być to jeszcze dodatkowy wkład miasta na naszą rzecz. Zostawiam to jako wniosek do przegłosowania. 

· p.Rudnik – jeśli chodzi o pierwszy wniosek w sprawie parkowania wzdłużnego. Wiecie wszyscy państwo, że parkowanie wzdłużne wymaga specyficznych umiejętności, zabiera znacznie więcej miejsca. Ten problem ul. Młyńskiej był dyskutowany na samorządzie osiedlowym i przy projekcie organizacji ruchu strefy centrum po modernizacji i już wówczas ten wniosek nie uzyskiwał większego poparcia, a wręcz przeciwnie wszyscy byli przeciwni z uwagi na to, że traci się ok. 60% miejsc parkingowych. Jak mówię, takie parkowanie zależy od umiejętności i tu mamy przykład odcinak ul. Gimnazjalnej, gdzie też nie wszyscy parkują wzdłużnie, a starają się, chociaż nie zawsze im to wychodzi.

· p.Gąsiorowski – do mnie akurat ten argument nie przemawia, bo ukośnym też bardzo różni są kierowcy. Niektórzy staną w taki sposób, że zajmują dwa miejsca i nikt więcej nie stanie. W związku z tym uważam, że to jest tylko kwestia dopilnowania, żeby to parkowanie odbywało się prawidłowo. To tylko dotyczy ul. Młyńskiej, która jest naprawdę wąska, są wysokie krawężniki, więc nawet, gdybyśmy chcieli potem przejechać krawężnikiem, to nawet pod ten krawężnik jest ciężko wjechać. Tak, że uważam, że to jest do zastanowienia. Ja stawiam wniosek, żebyśmy to przegłosowali dla poprawienia bezpieczeństwa w tym rejonie. Jeśli zostanę przegłosowany przez szanownych kolegów, to nie będę miał nic przeciwko temu. 

· p.Lipiński – wrócę do tematu wzdłużnego i ukośnego parkowania. Jest to rzeczywiście bardzo problematyczne, ale do mnie, jako kierowcy i użytkownika, mimo wszystko bardziej przemawia parkowanie ukośne, bo stan umiejętności kierowców bywa różny. Ja podejrzewam, obym był złym prorokiem, jeżeli tak się stanie, że stłuczek z tego tytułu będzie więcej, jeżeli będzie parkowanie wzdłużne. Nie mówiąc już o tym, że tych miejsc parkingowych będzie mniej, a każdy tam walczy o miejsce do zaparkowania.

· p.Gąsiorowski – ale pamiętajmy, że miejsc przybędzie w centrum, bo mamy dodatkowe ulice.

· p.Lipiński – generalnie tak, tylko, że ludzie mają nawyki, żeby dojechać jak najbliżej tego punktu, gdzie mają coś do załatwienia i te nawyki przez jakiś czas będą jeszcze funkcjonować. Oczywiście każdy może się nad tym wnioskiem zastanowić. 

· p.Tuszkiewicz – ta sprawa już od kilku lat stawała na zebraniach mieszkańców, na zebraniach Zarządu Osiedla i ten wniosek nie zyskał u nas poparcia. Byli na tych zebraniach nie tylko mieszkańcy, byli kupcy i wszyscy w tej sprawie zabierali głos, ale jednak większością jednak nie został przegłosowany, tak jak był proponowany. 

Członkowie Rady przegłosowała następujący wniosek:

Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje, aby dla poprawy bezpieczeństwa na ul. Młyńskiej parkowanie odbywało się wzdłużnie, a nie skośnie.

/1 za, 4 przeciw, 3 wstrzymujące/

Członkowie Rady przyjęli następujący wniosek:

Rada Samorządów Osiedlowych proponuje, aby w strefie płatnego parkowania ustalić roczny abonament postojowy dla przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedli w wysokości 25 zł na pojazdy stanowiące ich własność. 

/8 za – jednogłośnie/

Rada przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie opłat za parkowanie pojazdów samochodowych na drogach publicznych na terenie Chojnic w strefie płatnego parkowania, zgłaszając wniosek jak wyżej. 

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu targowiska.

· p.Rudnik – omówił projekt uchwał. Powiedział m.in., że poprzedni regulamin targowiska funkcjonował jeszcze na podstawie dekretu o targach i targowiskach z 1939 r. Ten dekret przestał funkcjonować, bo weszła ustawa o działalności gospodarczej. W związku z tym należało ten regulamin dostosować do przepisów obowiązującego prawa. Dotyczy on tylko i wyłącznie targowisk zorganizowanych, jako miejsca do handlu, które a prowadzone przez samorząd terytorialny, czyli miasto Chojnice. Nie dotyczy to innych miejsc targowych prywatnych, bo one funkcjonują na zasadzie ustawy o działalności gospodarczej.

· p.Sawicka – jakich miejsc dotyczy to w Chojnicach?

· p.Rudnik – w Chojnicach dotyczy to ul. Angowickiej, Pl. Piastowskiego, „Chojniczanki” – ul. Nowe Miasto, jak również ul. Młodzieżowej i wszystkich innych miejsc, w których miasto wyda zezwolenie, np. z okazji świąt „Wszystkich Świętych”. 

Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu targowiska.

· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr IX/96/03 RM w Chojnicach z dnia 16 czerwca 2003r.,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie m.Chojnice na rok 2003,

· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie.

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu,

· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości od Polskich Kolei Państwowych S.A.

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy projektowanej ulicy (Isaaka Gottfryda Goedtke).

· p.Sawicka – dwie sesje temu ni stąd, ni zowąd wyszedł taki punkt, nie wiadomo z czego wyniknął, że nazwano jedną z ulic ulicą Pani Wandy Tyborskiej, naszej mieszkanki, zasłużonej itd. Zarząd Osiedla Nr 10 „Kolejarz – Prochowa” nie otrzymał pisma na ten temat żadnego. Nie opiniowaliśmy tego i nikt się o to nas nie pytał. Nie wiem, co spowodowało, że taka była nagła potrzeba, szybka, nazwania tej ulicy? Czyżby ta ulica uciekła, czy coś takiego? W tej chwili nazywa się jedną z ulic, jest projekt, ulicą Isaaka Gottfryda Goedtke i my znowu nie mamy pisma na ten temat. Nic nie wiemy. Te materiały dostaliśmy w piątek. Ja z kilkoma osobami byłam  stanie rozmawiać, bo nie jestem w stanie od piątku do wtorku zebrać Zarządu i na ten temat podyskutować. Mamy jutro Zarząd i ja, jako Przewodnicząca Zarządu składam protest, żeby nazwać ulicę takim imieniem, to wiecie co, nie wiem co się dzieje? Pytam, kto to dał projekt takiej nazwy? To jest po pierwsze. Po drugie, pytam, dlaczego nas nie informowano i dlaczego nas zlekceważono już drugi raz w tak krótkim okresie? Osoby, z którymi rozmawiałam też są przeciwko nazwaniu takiej ulicy. Ja tego pana nie znałam. Chciałam uzasadnić, jak uzasadniono tamte zmiany. Pana nie znałam, ponieważ żył bardzo dawno. Z przykrością stwierdzam, jestem chojniczanką od iluś lat i też o nim nie słyszałam, co chyba mnie wystawia złe świadectwo, ale czy my naprawdę już nie mamy innych nazw, a poza tym wyobrażacie sobie państwo, ja coś na ten temat mogę powiedzieć, że jeżeli na tej ulicy prawdopodobnie kiedyś będą mieszkali ludzie, ci ludzie będą mieli dzieci i te dzieci będą chodziły do jakiejś określonej szkoły, i te dzieci będą musiały podawać swój adres – ten pierwszak, ten w drugiej klasie i ten jeszcze w trzeciej. Zapisanie takiej nazwy, po pierwsze, że to się nie zmieści na żadnej liście, ani na żadnej kopercie. Po drugie, jeżeli już tak bardzo ten pan jest zasłużony dla naszego miasta i już lepszej kandydatury nie mamy, to mogłoby być chociaż I.G.Goedtke, a po trzecie, ja protestuję, ja nie chcę. Ja chcę szukać kogoś innego. A rozpiszmy konkurs i nadajmy nazwę ulicy. Ja nie widzę powodu, żebyśmy my już szukali teraz nazw w XVIII w. Przecież są nam bliższe osoby, które są zasłużone. A czy to musi być osoba? Ja tutaj się czuję naprawdę zlekceważona i tu mówię w imieniu mojego Zarządu Osiedla. Drugi raz w tak krótkim okresie, a poza tym, to ta mapa tak odzwierciedla, ponieważ ja nam to miejsce i chciałam się dowiedzieć, gdzie ten Goedtke ma się znajdować. To jest przecudne. Uważam, że robione z samolotu. Więc ja tu składam protest i ja uważam, że tak być nie powinno. Na to nas tam wybrano, żebyśmy decydowali o takich niektórych sprawach, które są rzeczywiście z urzędu, które powinny być zrobione, dostajemy pisma, dostaje jakieś kwity, że tam będzie przebiegała autostrada, a tam będzie taki, siaki, owaki za 25 lat. Tu ni stąd, ni zowąd, co się wydarzyło? Gdzie jest ta ulica pytam? Co się dzieje? 

· p.Gąsiorowski – ja rozumiem słowa p. Krystyny Sawickiej w kwestii nie konsultowania z samorządem osiedlowym czegoś, co żywotnie dotyczy mieszkańców tego osiedla. Nadanie nazwy, to już dotyka iluś tam ludzi mieszkających przy tej ulicy, bądź, którzy będą mieszkali przy tej ulicy i uważam, że jest skandaliczne, że nie wystąpiono do zarządu osiedla o zasięgnięcie opinii w tej kwestii. Natomiast bronił będę nazwiska i nazwy, którą chce się nadać Isaaka Gottfryda Goedtke, ponieważ jest to jeden z tych nielicznych chojniczan, który zasłużył się miastu, bo jego historia wydana drukiem w 1724 r. znacznie nam dzisiaj przybliża nasze korzenie i ułatwia poznanie prawdy o naszym mieście. Oczywiście, ja zgadzam się z tym zresztą, też zastanawiałem się nad tym, czy musi być to taka nazwa z pełnymi brzmieniami imion? Uważam, że jest to niestosowne, niesłuszne, ponieważ jest to nazwa za długa i zupełnie inicjały imion wystarczyłyby, a nazwisko samo o sobie mówi. Natomiast jeszcze raz podkreślam, uważam, że to, że nie opiniowano tego w samorządzie osiedlowym dyskwalifikuje projekt tej uchwały do rozpatrzenia jej na najbliższej sesji Rady Miejskiej i wnoszę o zdjęcie jej z porządku obrad i poddanie konsultacji społecznej tak, jak to normalnie powinno się w tym zakresie odbywać. Tutaj proponujemy nazwanie ulicy imieniem Isaaka Gottfryda Goedtke. W uzasadnieniu pisze się, że miejsce, w którym chce się nadać tą nazwę jest poświęcone chojniczanom. Dobrze, to my mamy swojego samorządowca, którego też możemy zaproponować – Jana Odyę, wieloletniego przewodniczącego samorządów osiedlowych, chojniczanina, kilkadziesiąt lat mieszkającego w Chojnicach, zasłużonego także dla miasta ze względu na czas i miejsce zatrudnienia, związanego bardzo blisko z Ratuszem. Więc być może jest to kontrpropozycja.

· p.Sawicka – ja na przykład mam takiego Pana Franciszka Pabicha, który zrobił ogromnie dużo dla miasta Chojnice.

· p.Lipiński – tu jesteśmy wszyscy zgodni, że tak ważnego zagadnienia nie poddaje się konsultacji społecznej. My byśmy chcieli coś w tym temacie powiedzieć i byśmy chcieli też wysłuchać opinii tych mieszkańców, co oni o tym sądzą, a to się robi wszystko poza nami. Tak być nie powinno. 

Członkowie Rady przyjęli następujący wniosek: 

Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje, aby projekt uchwały w sprawie nadania nazwy projektowanej ulicy (Isaaka Gottfryda Goedtke) został zdjęty z porządku najbliższej sesji Rady Miejskiej w związku z brakiem społecznej konsultacji, polegającej na opiniowaniu tego projektu uchwały przez Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 10 „Kolejarz – Prochowa”. 

/8 za – jednogłośnie/

· p.Sawicka – kto wyszukuje takie nazwy?

· p.Lipiński – jest taki wykaz z proponowanymi nazwami ulic. Tam ja nie kojarzę Isaaka Gottfryda Goedtke. Jest to nowy czyjś pomysł. Nie wiem czyj, bo jest lista ulic, których nazwy mogą się w przyszłości pojawić, ale ja na tym wykazie Isaaka Gottfryda Goedtke nie kojarzę. 

· p.Hapka – ja chciałbym wystąpić z wnioskiem, żeby ten plan był jakiś czytelny, aby przybliżyć to miejsce, które konkretnie dotyczy projektu uchwały.

Członkowie Rady przyjęli następujące wniosek: 

Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje, aby mapy załączone do projektów uchwał przedstawiały konkretny obszar dotyczący danego projektu uchwały, a nie zawierały szerokiego spektrum terenu, przez co stają się mniej czytelne. 

/8 za – jednogłośnie/

Rada Samorządów Osiedlowych uważa, że jeżeli projekt uchwały w sprawie nadania nazwy projektowanej ulicy (Witolda Gombrowicza) nie był konsultowany z właściwym Samorządem Mieszkańców Osiedla, to należy go zdjąć z porządku najbliższej sesji Rady Miejskiej i poddać takiej konsultacji.

/8 – jednogłośnie/

Projekt uchwały w sprawie dodatku specjalnego dla Burmistrza Miasta.

· p.Lipiński – odczytał wniosek Burmistrza Chojnic Arseniusza Finstera w sprawie dokonania zmiany w trybie autopoprawki dotyczącej określenia czasookresu przyznania dodatku specjalnego dla Burmistrza Miasta, który wg wnioskodawcy powinien wynosić 1 rok (wniosek w załączeniu), a nie, jak jest w projekcie uchwały, do końca kadencji. 

Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie dodatku specjalnego dla Burmistrza Miasta.

Projekt uchwały w sprawie zasiłków prorodzinnych z tytułu urodzenia się dziecka.

· p.Lipiński – podejrzewam, że będą tutaj głosy w dyskusji. Jest to projekt bardzo kontrowersyjny. Uważam, że jest to jeden z kolejnych wniosków „pod publiczkę”. Pamiętamy niedawny wniosek opozycji odnośnie wykupu za przysłowiowy grosik mieszkań. Czy myśmy się doczekali korekty tego projektu, wprowadzenia go ponownie? Można w tej chwili stwierdzić, że był to wniosek nie wprowadzony formalnie, tylko żeby troszeczkę zamieszać, namotać i ludziom „zagrać na nosie”. Może w tym sensie tamtej strony pozytywnie. On może być dyskutowany. Jak najbardziej. On nie jest zły ten wniosek, ale jeżeli się mówi, że np. obywatel, którego dochód na osobę w rodzinie wynosi teoretycznie 2 czy 4 tys. zł na osobę, a gdzie ten dochód wynosi 250 zł, czy jeszcze mniej, to przyznawanie tego dodatku godzi się z brakiem logiki. Nie może być tego typu projekt, który daje wszystkim równo, bo podejrzewam, że nie taki cel miał być chyba. Mi się wydaje, że ci projektodawcy tego wniosku po raz wtóry nie dopracowali, bo można go dyskutować. On wcale w założeniu nie jest zły, ale nie w takiej formie, jakiej jest proponowany. To jest moje zdanie.

· p.Gąsiorowski – ja chcę przypomnieć, że swego czasu w latach 90-tych też był taki pomysł, aby zlikwidować żłobki i wszystkim kobietom, które urodzą dziecko płacić co miesiąc po 1 mln st. zł. To nie przeszło, bo miasta nie było stać, trudno było stwierdzić, którym akurat kobietom rodzącym dziecko trzeba by było udzielić tej pomocy? Natomiast tutaj, kiedy nie rozgranicza się tego w kwestii, jako pomoc społeczna, bo przecież tak to trzeba traktować, gdzie wszystkim dać, to uważam, że jest to niestosowne. Zresztą takie pomysły były również w sejmie o tzw. zasiłku prorodzinnym, który miał być wypłacany wszystkim, jak leci. Natomiast myślę, że budżetu nie byłoby stać, bo to podobnie, jak kiedyś były tzw. zasiłki ciążowe, które wypłacano kobietom, to się okazało, że wtedy nam się tych potrzebujących pojawiło tyle, że tych pieniędzy brakowało i tutaj byłoby podobnie. Więc ja się zgadzam z opinią radcy prawnego, ona jest słuszna, że projektu nie należy odrzucić, ale należy nad nim pracować i zastanowić się wybrać taką formę, aby była ona do przyjęcia, bo jeśli tu się przeznaczy jakąś dużą kwotę pieniędzy, zastępując pomoc społeczną, to nie starczy na inne zadania, a my, jako samorządowcy oczekujemy, że również wiele inwestycji na naszych osiedlach, które czekają w kolejce na ich realizację, będzie realizowanych i uważam, że dlatego nie jest możliwe, aby ten projekt mógł być w tej chwili rozpatrywany na tej sesji. Natomiast trzeba go, przede wszystkim dyskutować nad nim, przekonsultować społecznie. Niech ludzie się wypowiedzą, czy rzeczywiście jesteśmy tacy dobrzy i mamy tyle pieniędzy, że stać nas jest na taki gest w stosunku do wszystkich kobiet, które rodzą dziecko.

· p.Lipiński – w stosunku do wszystkich, to rzeczywiście trudno społecznie to zaakceptować. Ten wniosek już jakby z góry jest skazany na niepowodzenie w tej formie, w jakiej został przedstawiony. Dlatego tu jesteśmy z p. Gąsiorowskim zgodni i ten wniosek należy dopracować, przeredagować. On z gruntu rzeczy nie jest zły, ale nie w takiej formie, w jakiej został przedstawiony. 

Członkowie Rady przyjęli następujący wniosek:

Rada Samorządów Osiedlowych uważa, że projekt uchwały w sprawie zasiłków prorodzinnych z tytułu urodzenia się dziecka w przedstawionej formie nie nadaje się do zaakceptowania. Wymaga on przeredagowania, dalszej pracy i dyskusji, a także konsultacji społecznej i dlatego Rada proponuje zdjęcie go z porządku najbliższej sesji. 

/8 za – jednogłośnie/

Ad.2.

· p.Lipiński – przypomniał prośbę Pani Skarbnik, żeby najpóźniej do 15 grudnia br. złożyć ostateczne rachunki. 

· p.Reszczyński – na posiedzenie Zarządu przyszło parę mieszkańców z zapytaniem, co dalej ze sprawa ławników? Trochę mocno bulwersował ich ten temat, że było dużo w prasie na ten temat, dużo hałasu, a nic nie zostało wyjaśnione w tej sprawie. 

· p.Lipiński – akurat tak się składa, że jestem jednym z tych ławników. Myśmy otrzymali już wezwanie. Bardzo niestosownie wystosowano to „zaproszenie”, bo wzywam Pana, wzywam Panią. Delikatnie nazywając forma jest niestosowana, o czym nie omieszkam w sobotę na tym spotkaniu powiedzieć pani, która pod tym się podpisała. Tak nie należy redagować pism, bo one świadczą o arogancji i braku dobrego taktu i smaku. Formalnie żadne kroki odnośnie powołania ławników nie zostały wszczęte. Ławnicy zostali wybrani, nie było tutaj żadnych uwag formalnych. Jeśli chodzi o tą nieszczęśliwą dyskusję dotyczącą ławników, to tutaj zawiniły środki masowego przekazu. One namotały tym biednym ludziom, którzy niektórzy z nich nie mają z czego żyć, bo są bez prawa do zasiłku, chciało skorzystać z możliwości, bo tak podawała prasa, że można w ciągu miesiąca zarobić do 800 zł. Co jest nieprawdą, bo np. ja w ciągu miesiąca ani złotówki nie pobieram za posiedzenia. 

· p.Gąsiorowski – zaprosił członków Rady na spotkanie opłatkowe, które odbędzie się 17 grudnia 2003 r. o godz. 17:00 w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2, przy ul. Angowickiej. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.

